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Kwartalnik „Problemy Ocen Środowiskowych” wydawany cyklicznie w latach 1998 – 2012, 

przez EKO-KONSULT był jedynym wydawnictwem w Polsce, poświęconym wyłącznie 

ocenom środowiskowym planowanych inwestycji oraz strategicznym ocenom oddziaływania 

na środowisko. Dla praktyków OOŚ, ale również dla osób początkujących może nadal 

stanowić wartościowe źródło wiedzy np. w zakresie prezentowanych case study i przeglądu 

stosowanych metodyk - w tym kontekście znaczna część artykułów zachowuje sporo 

aktualności. 

 

 

 

Na marginesie 

Mizeria ekologiczna 

 

 W ostatnich tygodniach dwa palące tematy ze sfery ochrony środowiska, jeden po 

drugim, przykuwały uwagę opinii publicznej. Pierwszym był projekt budowy podmorskiego 

gazociągu po dnie Bałtyku z Rosji do Niemiec; drugim stała się obwodnica Augustowa 

przecinająca dolinę Rospudy, czyli ostoję Puszcza Augustowska systemu Natura 2000. 

Znalazły się one w centrum publicznej uwagi dzięki zmasowanej akcji mediów, za którymi 
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pojawili się czujni politycy, nieliczni i często niekompetentni przedstawiciele administracji 

oraz niestety zbyt często domorośli eksperci. Natomiast rzetelnych ekspertów było 

zdecydowanie mniej, a szkoda, bo mógł na tym zyskać przekaz społeczny. Przecież to 

bardzo dobry przykład budujący świadomość ekologiczną. Górę jednak brały półprawdy lub 

demagogia - na ekologii znają się przecież wszyscy. 

 Sprawa podmorskiej rury dyskutowana w krajach nadbałtyckich od blisko dziesięciu 

lat nie wzbudzała u nas specjalnego jak dotąd zainteresowania decydentów. Choć można 

było, nie wnieśliśmy tego problemu na forum Komisji Helsińskiej (HELCOM) zajmującej się 

ochroną środowiska morskiego Bałtyku. Mimo, że Polska jest aktywnym realizatorem 

postanowień Konwencji o ochronie Bałtyku. Natomiast możliwość publicznego zabrania 

głosu, znów uaktywniła najbardziej tych decydentów i ekspertów, którym problemy 

środowiska morskiego znane są z perspektywy plażowego grajdołka. 

 Długa historia sporu o przebieg obwodnicy Augustowa była okazją nie tylko 

autoprezentacji, ale i politycznej rywalizacji. Głos zabrały nawet najważniejsze osoby w 

Rzeczpospolitej. Wypowiedziały się również najważniejsze środowiskowe autorytety - za 

przekroczeniem doliny estakadą a nawet tunelem. 

 Odwrotnie proporcjonalnie do natężenia dyskusji brzmiały merytoryczne wypowiedzi 

samozwańczych autorytetów ekologicznych. Mieszały im się różne pojęcia i terminy, mieli 

kłopot z rozróżnieniem stron świata, torfowiska od lasu i koryta od doliny, ale jednego byli 

pewni - swoich racji. W szumie medialnym dotyczącym doliny Rospudy mało kto chciał 

dostrzec, że spór o przebieg tzw. trasy „Via Baltica” trwa już blisko dekadę, a lobby starające 

się przeprowadzić tę trasę przez najcenniejsze tereny Podlasia przeżyło już niejedną ekipę 

rządzącą. Dlatego konflikt ze społecznością Augustowa, której nikt nie wytłumaczył gdzie 

tkwi rzeczywiste jego podłoże, będzie trwać. Do wtóru z wyrzucaniem społecznych 

pieniędzy. 

 Przecież prawo prawem a racja musi być po naszej stronie. 
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